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■ Rażąca  
krzywda

Dziś w miastach, miasteczkach i wsiach 
polskich zaroją się dziedzińce szkolne z 
których młodzież pomaszeruje do świą­
tyń Pańskich, by prosić Boga o błogosła­
wieństwo i pomoc w nauce na rozpoczy­
nający się rok szkolny. Młodzież świa­
doma swych obowiązków względem Oj­
czyzny, stanie do pracy z zapałem, by 
wypełnić lukę spowodowaną sześciolet­
nią okupacją hitlerowską.

‘ Z niemniejszym zapałem stanie nau­
czyciel w szkole powszechnej, profesor 
w gimnazjum i naukowiec na uniwersy­
tecie. Staną wszyscy owiani wolą do pracy 
oraz wzniosłą ideą urabiania charakte­
rów i kształcenia nowych ludzi, których 
tak bardzo nam dziś potrzeba. Jednak 
w tej roli spełniania wdelkiego posłan­
nictwa zakradnie się napewno coś, co 
siłą faktu hamować będzie aktywność 
pracy. Tym „coś" będzie świadomość, 
że ludziom nauki, wychowawcom naszej 
młodzieży dsieje ®ię rażąca krzywda. 
Sygnalizowaliśmy niebezpieczeństwo to 
już nieraz, a tera2 formalnie bijemy na 
alarm!

Bo, bądźmy szczerzy. Uposażenia na­
uczycieli są naprawdę śmiesznie niskie. 
Bo jeżeli weźmiemy pod uwagę, że pro­
fesor uniwersytetu zarabia pięć tysięcy 
złotych, nauczyciel gimnazjum nie wie­
le ponad dwa, a kierownik szkoły pow­
szechnej tysiąc osiemset złotych ,to przy­
znamy, że ludzie ci nie mogą w całym 
tego słowa znaczeniu produktywnie pra­
cować.

Przetrzebione gruntownie szeregi na­
szych uczonych, profesorów i nauczycieli, 
stanęły karnie do pracy natychmiast, 
gdy ucichła wrzawa wojenna. W pio­
nierskim trudzie pomagali wznosić z gru­
zów i odbudowywać ze zniszczeń niższe 
i wyższe zakłady naukowe. I choć pensje 
ich absolutnie nie wystarczały na wy­
żywienie rodziny i siebie, pracowali, peł­
ni nadziei, że sytuacja musi ulec popra­
wce. Zdajemy sobie sprawę, że Państwo 
na«ze boryka się 2 przeogromnymi tru­
dnościami i za wszelką cenę starą się nie 
dopuścić do inflacji, która przede 
wszystkim godziłaby w egzystencję czło­
wieka prący. Jeżeli jednak pomyślano o 
innych zawodach, podnosząc wynagro­
dzenia, to nie możną zapomnieć o nau­
czycielstwie,. które — jak już powiedzie­
liśmy — stanowi dla organizmu naszego 
pierwiastek cenny, wartościowy, o szero­
kim zasięgu wpływów i odpowiedzial­
ności.

Jsśri nauka polska ma uzupełn;ć luki 
wywołane sześcioletnią okupacją, jeśli 
ma nadrobić zaległości i dogonić wielkie 
osiągnięcia wychowawcze i naukowe na 
szerokim świecie, to przede wszystkim 
musimy stworzyć odpowiedni klimat dla 
fej rozwoju. Nauczyciele, a przede 
wszystkim naukowcy polscy, powinni — 
jak w innych krajach — być specjalnie 
cenioną, wyróżnioną i dobrze opłacaną 
grupą pracowników. Od wyniku ich pra­
cy zależy przecież nasz dobrobyt, nasza 
kultura i na«za pozycja wśród innych 
cywilizowanych narodów. Tymczasem 
człowiek, którego ciągłą troską jest wal­
ka o byt dnia jutrzejszego, nie może ca­
łą duszą oddawać się swemu zawodowi. 
A całą duszą właśnie, dla dobra naszej 
młodzieży, oddawać się winien. To też 
rażąca krzywda winna być corychlej 
naprawiona. T-a-d.

Przepracowany sekretariat ONZ
Odroczenie zarzutów przeciw Grecji

Nowy J o r k  (SAP). Rada Bezpie­
czeństwa odroczyła swoje posiedzenia do 
wtorku, nie powziąwszy decyzji w związ­
ku z zarzutami wniesionymi przeciwko 
Grecji.

Odroczenie debaty na temat Grecji 
nastąpiło na skutek interwencji sekreta­
rza generalnego ONZ, Trygve Lie, któ­
ry stwierdził, że sekretariat Rady pracu­
je od kilku dni ponad siły.

’ V ciągu 3-godzinnej debaty delegat 
W. Brytanii sir Aleksander Cadogan 
skrytykował zarzuty Ukrainy i wezwał 
Radę do odrzucenia skargi.

Delegat ZSRR Gromyko określił za­
rzuty ukraińskie jako bardzo poważne i 
ostrzegał Radę że jeżeli nie poweźmie 
odpowiednich decyzji w sprawie sytu­
acji w Grecji, to może przyczynić się do 
zagrożenia pokoju nie tylko na Bałka­
nach, ale całego świata.

B i l a  ledzisa królewska lei v  dtoSzo
do Alen

Ka i r  (SAP). Książę Paweł grecki i 
księżniczka Fryderyka przybyli do Ale­
ksandrii z Londynu.

Grecki następca tronu ma przygoto­
wać według instrukcji króla Jerzego 
ewentualny powrót rodziny królewskiej 
do Aten po plebiscycie.

Przemówienie prezydenta Trumana
Nowy J o r k  (PAP). Z okazji naro­

dowego święta pracy prezydent Stanów 
Zjednoczonych Truman wygłosił w ro­
botę przemówienie, które rozpoczął sło-

Polska domaga się od Rumunii zwrotu
zabranego mieniaNa konferencji pokojowej delegacja 

polska wniosła poprawkę do art. 23, któ­
ry zobowiązuje Rumunię do zwrotu mie­
nia, zabranego z terytorium Narodów 
Zjednoczonych. Poprawka ta ma na ce­
lu rewindykację mienia polskiego, które 
we wrześniu 1939 roku znalazło się na

terytorium rumuńskim. Poprawkę pcl- 
ską poparły delegacje Czechosłowacji i 
Jugosławii. Posiedzenie komisji odro­
czono bez powzięcia decyzji w tej 
sprawie.

wami: „Możemy patrzeć w przyszłość 
z ufnością, ale nie bez niepokoju.' Pre­
zydent złożył hołd ludziom pracy stwier­
dzając, że są one najcenniejszym kapi­
tałem narodu. Ameryka — ciągnął pre­
zydent — ma przed sobą długą drogę, 
której celem jest zapewnienie dobrobytu 
oraz osiągnięcie międzynarodowego po­
rozumienia koniecznego dla zapobieżenia 
kryzysom gospodarczym i wojnie. Pre­
zydent zaznaczył, że konieczne jest 
utrzymanie dotychczasowych zdobyczy 
socjalnych, osiągniętych w myśl zasad 
Roosevełta i że dążyć należy do zapew-
n enia nnstpii StnołecZnetfo

u A i o n e  p i o t r
rząd USA domaga się odszkodowania 

od {ugosławn
Wa s z y n g t o n  (SAP). Amerykań­

ski podsekretarz 6tanu Achesen powie­
dział, że rząd Stanów Zjednoczonych do­
magać się będzie od Jugosławii odszko­
dowania za zestrzelenie dwóch samolo­
tów transportowych.

Roszczenie to zostanie wysunięte, sko­
ro tylko rząd amerykański otrzyma ofi­
cjalny raport od pozostałych przy życiu 
pilotów.

Odwołanie posiedzenia konferencji
ministrów spraw zagranicznych

P a r y ż  (PAP). Wyznaczone Qa 
wczoraj posiedzenie konferencji minis­
trów spraw zagranicznych Wielkiej 
Czwórki zostało odwołane. Odwołanie 
posiedzenia jest tłumaczone w ten spo­
sób, że przedstawiciele 4 mocarstw na 
ostatnim posiedzeniu posunęli prace tak 
naprzód, że zrezygnowano narazie z dal­
szych spotkań , Następne posiedzenie

Naogół plebiscyt w Grecji
miał przebieg spokojny

W niedzielę, dnia 1 bm. odbył się w 
Grecji plebiscyt. Na razie brak danych 
co do wyniku, a zapodać możemy jedy­
nie panujące nastroje. Otóż agencja 
Reutera donosi, że w niedziele na przed­
mieściu Aten, Kaisariani, jeden z miejs­
cowych przywódców komunistycznych 
został zamordowany w’ swym mieszka­

niu. Poza kilkoma incydentami plebiscyt 
w Grecji, jak wynika z nadchodzących 
wiadomości, miał jakoby przebieg spokoj­
ny. W jednej z miejscowości żandar­
meria rozproszyła gromadę ludzi złożoną 
z 40 osób, usiłujących napaść na lokal 
wyborczy.

prawdopodobnie odbędzie się po powio­
dę do Paryża radzieckiego min. Sjprąw 
zagranicznych Mołotowa, który w sobotę 
udał się do Moskwy. W Paryżu spodzie­
wają się jego powrotu za kilka dni.

Wykręly Franco po
,ucieczce“ DegreSle

Czy ! M  Hffilec zwdcinr sl?

Ma d r y t  (SAP). Oficjalna nota 
rządu hiszpańskiego potwierdza, że Leon 
Degrelle wyjechał, nie podając jednak 
przez jaką granicę opuścił Hiszpanię.

W nocie zaznacza się, że żadne prawo 
międzynarodowe nie zmuszało rządu 
hiszpańskiego do wydania Degrella są­
dom belgijskim. Nota dodaje, że tylko 
ze względu na nalegania rządów angiel­
skiego i amerykańskiego i dla zamani­
festowania raz jeszcze tradycyjnej przy­
jaźni Hiszpanii do Belgii rząd generała 
Franco zadecydował wydalenie Degrella.

fala tgzwMow w l i m b
Ber l i n  (ZAP). Przez powojenne 

Niemcy idzię silne fala rozwodów. W 
ciągu minionych 2 miesięcy sądy berliń­
skie otrzymały nie mniej niż 10 tysięcy 
podań z prośbą o udzielenie rozwodu. 
Przyczyną rozwodów są n'ezdrowe sto­
sunki w niemieckich rodzinach, gdyż 
mężowie przywykli do wojennego życia 
w polu, a kobiety chętniej poświęcają 
czas na przyjemności i „czarny handel", 
nż na zajęcie «ię domem i dziećmi oraz 
starania o rozwiązanie aktualnych trud­
ności i trosk.

o połowę wr ciągu 50 lal?

Monach ium (ZAP), Tygodnik za­
rządu wojskowego Bawarii „Bavarian" 
zamieszcza artykuł niemieckiego profeso­
ra ekonomii Heinza Sauermanna, który 
przepowiada, że ludność niemiecka Euro­
py, której ilość oblicza «ię dziś na 72 
miliony, spadnie w ciągu najbliższych 
pięćdziesięciu lat o 50%. Sauermann 
pisze, że w średnio wielkich miastach 
niemieckich śmiertelność jest trzykrot­
nie wyższa niż w normalnych czasach, a 
w miastach wielkich nawet 4-5 razy 
wyższa. Niemcy liczą dziś 4,5 miliona 
więcej kobiet niż mężczyzn.

T o w - M s t a w S ie iH n e w o it i iw  
dla wali ( M i  v H

War s za wa  (SAP). W dniu 31 sier­
pnia 1946 roku w sali konferencyjnej 
Belwederu odbyło się posiedzenie Pod­
komisji Krajowej Rady Narodowej do 
spraw ordynacji wyborczej. W związkr 
z ustąpieniem ze stanowiska przewodn' 
czącego tow. ministra Folikra Mant! 
który wyjechał do Wiednia w charakte 
rze ministra pełnomocnego R. P., pod ko 
misja dokonała wyboru now*ego prze 
wodniczącego w osobie tow. po«ła Stani­
sława Grossa.

Pomnik Kilińskiego powrócił na swe dawne
War szawa,  2.9. W dniu 1 wrześ- 

n:a, w pierwszym dniu miesiąca odbudo­
wy Warszawy, pomnik Kilińskiego po­
wrócił na dawne swe miejsce — na Plac 
Krasińskich. Przeniesiony przez Niem­
ców w czasie okupacji do gmachu Muze­
um Narodowego, po oswobodzeniu War­
szawy — pomnik ustawiony został pro­
wizorycznie naprzeciw Muzeum w Alei

miejsce
3-go Maja. Brygada cieśli SPB już w 
dniu 31 sierpnia wzniosła odpowiednie 
rusztowanie, zaś w dniu wczorajszym 
pomnik Kilińskiego przewieziony został 
na Plac Krasińskich i ustawiony na no­
wo wybudowanym cokole.

Podkomisja powierzyła opracowanie 
referatu w przedmiocie zgłoszonych pro 
jektów ordynacji posłowi Zenonow 
Kliszko, wybierając zarazem koreferer. 
tem posła Jerzego Domiriskiego.

Następne posiedzenie Podkomisji wy 
znaczono na 10-go września br,
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„Odwracając sią od Uoga, ściągnęliśmy na siebie hańbą i musimy zginąć44 
łabędzi śpiew „gubernatora44 Franka

Noryaaber ga-  Po Goeringu oa sobot­
nim posiedzeniu Trybunatu zabrał gios Ru­
dolf Hess, który do czasu swego lotu do An­
glii w roku 1941 pełnił obowiązki zastępcy 
Hitlera. Złoży! on długie, niezwykle mętna 
i pchle sprzeczności oświr.dczenie, które zo­
stało wrcwcie przerwane przez przewodniczą­
cego Trybunału.

Mówił coś o szaleństwie Hitlera i o śmier­
ci głodowej tysięcy ludzi w , . .  brytyjskich o- 
bozach koncentracyjnych. Wyrazi! zadowole­
nie z tego powodu, że „spełni! swój obowią­
zek jako Niemiec, narodowy-socjalista l lojalny 
wyznawca Fuehrera”. Wyraził on przekonanie, 
że gdy zostanie pociągnięty do odpowiedzial­
ności przez Najwyższego —■ zostanie uniewin­
niony. Oskarżenie ze strony -wroga poczytuje 
sobie za honor. Jest bardzo zadowolony, że 
mógł pracować „w najświetniejszym okresie, 
jaki miał naród niemiecki od tysiąca lat."

Były minister spraw zagranicznych Rzeszy, 
Ribbentrop, mówił szybko i potoczyście o 
swej 29-Ietniej pracy, której celem było „na- 
jwftwienie krzywdy traktatu wersalskiego, kry  
jącego w sobie niebezpieczeństwo nowej woj­
ny światowej". Twierdził zresztą, że obarczo­
no go odpowiedzialnością za politykę zagra­
niczną którą kto inny stworzy!, zanim on, 
Ribbentrop, dowiedział się o tym. Były mini­
ster spraw zagranicznych Rzeszy, podobnie jak 
Goering, zapewnia, że polityka niemiecka nie 
miała na myśli opanowania świata 1 dodaje; 
„Gdybyśmy przygotowywali wojnę agresywną, 
zrobilibyśmy to daleko lepiej'*. Twierdzi on, że 
Niemcy starały się jedynie zdobyć sobie pod­
stawowe warunki życia, a te rzekomo dążenia 
niemieckie przeciwstawia tendencjom iraepe- 
rialistycznym innych wielkich mocarstw,

Były szef „Oberkommar.do der Wehrmacht", 
moteaM: Keitel, rozwodził się na temat tra­
gedii, która stała się jego udziałem jako „praw­
dziwego" żołnierza. Broniąc się podobnie jak 
inni oskarżeni, Keitel tłumaczy, że Hitler kie­
rował partią 4 niemieckimi siłami zbrojnymi 
w sposób absolutny. Mówi wreszcie, że gdyby 
miał jeszcze raz ponosić podobną odpowie­
dzialność, wybrałby raczej śmierć.

Były prezes Akademi Prawa Rzeszy 1 by­
ły „gubernator generalny'' w Polsce Hans 
Frank uderzył w ton religijny, rozpoczynając 
swe przemówienie słowami: „Na tym procesie 
dominuje imię Hitlera, a naród niemiecki wciąż 
jeggeze czekka aa jego końcową deklarację. 
Ale Hitler zniknął w mrokach samobójstwa, 
mówiąc; „jeśli ja zginę, naród niemiecki musi 
runąć w przepaść". Gdyśmy rozpoczynali tę 
naszą długą drogę, nie myśleliśmy, że odwró­
cenie się od Boga wywoła tak katastrofalne 
następstwa. Odwracając się od Boga, ściągnę­
liśmy na siebie hańbę i musimy zginąć. Bóg 
wydał wyrok na Adolfa Hitlera i wykonuje go, 
Oby nasz naród mógł zejść z tej drogi, ponie­
waż droga Hitlera była drogą bez Boga, dro­
gą ku kaiaspirofie i śmierci."

W dalszym ciągu Frank wywodził, że z bie­
giem czasu rządy Hitlera upodabniały się co­
raz bardziej do rządów potwornego awanturni­
ka, „Umarły miliony i ich dtjshy unosiły się 
w tej sali sądowej, wnosząc swe oskarżenie.’

Po tych zwrotach, w których można się by­
ło dopatrzeć skruchy, .Frank nie omieszkał je­
dnak wystąpić z usprawi* dliwieniem zbrodni

MIROSŁAW BEZŁUDA.

Z powolną falą

niemieckich, oświadczając bezczelnie; „Popeł­
niane wciąż jeszcze zbrodnie rosyjskie, czeskie 
i polskie na wschodzie całkowicie równoważą 
wszelką winę naszego narodu”.

A oto wyjątki z ostatnich mów innych oskar­
żonych;

Bąldur von Schlrach, dawny przywódca 
młodzieży hitlerowskiej i namiestnik Rzeszy 
w podbitej Austrii, oświadcza „z czystym su­
mieniem", że młodzież niemiecka jest absolut­
nie niewinna, nie brała udziału w ekscesach 
i zgenorowenych czynach systemu hitlerow­

skiego, nie pragnęła nigdy wojny i nie uczest­
niczyła w zbrodniach ani w czasie wojny, ani 
w czasie pokoju".

Kierownik akcji mobilizowania na celep wo­
jenne Rzeszy milionów niewolników, Sauckel, 
oznajmił; „Walczyłem o.równe prawa i wa­
runki dla robotników zegrza;czaych w Niem­
czech. Dzieci moje pracowały w tych samych 
warunkach, Jak cudzoziemcy. Niewolnictwo nie 
byłoby u nas nigdy tolerowane,.."

Były szef sztaba, Jodl, powiedział; „Nie­
mieckie siły zbrojne miały przed sobą zadanie

niewykonalne- musiały prowadzić wojnę, któ­
rej nie chciały, przy pomocy środków, które 
były sprzeczne z ich zasadami... Oskarżony 
oświadcza, że niezależnie od tego jak wypadnie 
wyiok, wyjdzie i  tej sali „z podniesioną gło- 
wą .

Dyplomata hitlerowski von Papen, ostatnio
ambasador niemiecki w Turcji, zaatakował pro­
kuratora brytyjskiego, Shawcrossa, pytając z 
gończą; „Kto dal prawo Shawcrossowi ośmie­
szania mnie przez twierdzenie, że wolę rzą 
dzić w piekle, niż służyć w niebie?1’ Vcn 
Papen powołuje się wciąż na swój patriotyzm 
i podobnie jak inni oskarż.eni, nie poczuwa się 
do odpowiedzialności.

Naczelny antysemita III Rzeszy, Sireicher, nie 
chce oczywiście odpowiadać za prześladowanie 
Żydów, utrzymując, że działo się to wyłącznie 
z nakazu Hitlera, a wykonawcą był Himmler.

Kaitenbrucner, pierwszy po Himmlerze szef 
gestapo, mówił zaledwie kilka minut, usiłując 
przede wszystkim zrtnaić z siebie odpowie- 
diatność za mordowanie ludności żydowskiej.

Seyss-Inąart, główny pomocnik Hitlera z

czasów aneksji Austrii, a następnie komisarz 
Rzeszy w okupowanej Holandii, szukał uspra­
wiedliwienia masowych deportacji, dokonywa­
nych przez Niemców, w fakcie, że obecnie od­
bywa się nieusprawiedliwiona — jego zdaniem 
—~ akcja wysiedlania Niemców, którzy miesz­
kali w swych domostwach dłużej niż więk­
szość Żydów w Amsterdamie, bo od setek lat. 
Oskarżony twierdzi, że za jego rządów stan 
biologiczny narodu holenderskiego był lepszy, 
niż podzczas pierwszej w’ojny światowej...

Seyss-Inąuart zakończył swe przemówienie 
deklaracją lojalności wobec Hitlera, który 
„spełnił największy w dziejach Niemiec za­
danie”.

Były minister spraw zagranicznych Rzeszy 
i b. protektor Czech i Moraw, Neurath, utrzy­
muje, że życie jego „poświęcone było poko­
jowi, ludzkości I sprawiedliwości".

M7 podobny sposób, jakkolwiek innymi 
słowy, usprawiedliwiali siebie i naród niemiec­
ki Rosenberg, Frick, Funk, Schacht, adminirało- 
wie Doenitz i Raeder, Hans Fritscbe.

Trybuna! Międzynarodowy w Norymberdze 
obradował przez 217 dni, od 20 listopada ab. 
roku. W dniu 23 września nastąpić ma finał 
tragedii norymberskiej. (PAP)

10-ty września wielkim swietem świata pracy

Dziesięciolecie proklamowania deklaracji gospodarczo-
społecznejWa r s z a w a .  10 września upływa 10-ta 

rocznica ogłoszenia deklaracją społeczno-go* 
gospodarczej, uchwalonej przez przedstawicieli 
41 związków pracowniczych. Inicjatorzy dekla­
racji reprezentowali łącznie około 230.000 
członków, przeważnie pracowników państwo­
wych i samorządowych, zrzeszonych w najpo­
ważniejszych związkach zawodowych jak ZNP, 
Stów. Urędników Państw., Zw. Pracowników 
Skarbowych, Zw, Pracowników Poczt i Teł., 
Związek Urzędników Kolejowych ild. oraz pra­
cowników , prywatnych, zrzeszonych w Unii 
Pracowników Umysłowych.

Deklaracja społeczno-gospodarcza stała się 
w okresie rządów kartelowych sanacji rewolu­
cyjnym 1 poważnym instrumentem ruchu za­

wodowego w walce o polepszenie położenia.
KCZZ, doceniając znaczenie daty ogłosze­

nia deklaracji w historii ruchu iswodov'ego w 
Polsce, postanowił szczególnie uroczyście u- 
czcić ten dzień. Specjalnie zorganizowana ak­
cja propagandowa — uświadomi szeroki a masy 
pracownicze o znaczeniu deklaracji. Na zakoń­
czenie uroczystości odbędzie się akademia w 
dniu 10 wreśnia w sali obrad KRN. Oddany 
zostanie hołd pamięci twórcom deklaracji, w 
większości pomordowanym przez okupanta, 
Przemówienie wygłosi poseł Sokorski, sekre­
tarz KCZZ.
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No r y mb e r g a  (ZAPł. Dzienniki 
niemieckie w amerykańskiej strefie oku­
pacyjnej wydadzą po raz pierwszy do-

20 października wybory 
w Rumunii

Bu k a r e s z t  (SAP) — Koła po* 
informowane podaję, do wiadomo­

ści, że gabinet rumuński postanowił, 
aby -wybory odbyły się dnia 20 paź­
dziernika. Oficjalnie jednak data wy­
borów dotąd nie została ogłoszona.

datki nadzwyczajne z okazji ogłoszenia 
wyroku w procesie .22 hitlerowskich 
zbrodniarzy-wojennych.

39 pism niemieckich o ogólnym nakła­
dzie 3 i pół miliona egzemplarzy dosta­
nie przydział papieru, który wstarczy 
na wydanie dwustronicowego dodatku 
nadzwyczajnego z tekstem wyroku. 
Aczkolwiek dzienniki^ie były zmuszone 
do ogłaszania sprawozdań z procesu no­
rymberskiego, otrzymają obecnie rozkaz 
wydrukowania wyroku w p e ł n y m  
brzmieniu.

Dar j0m  parafii Rsszrn
f la  I Dywizji n u  im. T. Kościuszki
Warszawa,  1. 9. Ks. kanonik 

Bolesław' Suliński. długoletni pro* 
boszcz parafii Raszyn w uznaniu za­
sług I-ej Warszawskiej Dywizji Pie­
choty im. Tadeusza Kościuszki w 
dziele wyzwolenia kraju i tworzenia 
odrodzonego Woj sika Polskiego prze­
kazał w darze dla świetlicy oficerów 
Sztabu Dywizji stary zabytkowy po­
stument Tadeusza Kościuszki

Pilnika pin prauwslków
W ar sza w a, 1.9, Na podstawie in­

formacji otrzymanych 2 Mieszanej Ko­
misji Płac — Ministerstwo Poczt i Tele­
grafów komunikuje, że z dniem 1 wrześ­
nia przewidziana jest podwyżka płac 
pracowników pocztowych. Wysokość 
ogólnej sumy, przewidzianej pr^e* Mie­
szaną Komisję Płac na podwyżki dla 
pracowników pocztowych i kolejowych, 
wynosi od 24 do 27% dotychczasowego 
funduszu płac,

W wyniku tej podwyżki uposażenia 
pracowników pocztowych i kolejowych 
zostaną zrównane

Lina Hitlera bp lilie
N o w y  Jork.  W filmie amerykańskim 

„SOS", nagrywanym przez „Paramount", dużą 
rolę grać będzie luksusowa limuzyna Hitlera, 
która jest już w drodze do Hollywoodu.

■s n

na zacLóJ
P o w i e ś ć  w s p ó ł c z e s n a

Ponieważ walka z szatrowniclwem, w ten sposób 
prowadzona, nie dawała jednak zawsize realnych re­
zultatów, gdyż wieść o takim zarządzeniu podawana 
z ust do ust, powodowała, że ci, którzy przyjechali 
tu z myślą, abv szabrować, zaczęli nie okazywać swo­
ich głównych dowodów, tłumacząc się, że ich nie po­
siadają, a legitymowali się różnymi zaświadczeniami, 
na których im nie zależało i oddawali godząc się 
z góry z tym, że je tu zostawią — a szabru dokonją

Stefan nie mogąc temu zaradzić — bo cóż miał 
zrobić x takim, który schowawszy swój dowód, dawał 
jakiś papierek, czy wyciąg z metryki — wysłał do 
swej władzy zwierzchniej specjalne pismo, w którym 
Tzueał nową myśl zwalczania tego przestępstwa. 
Proponował, ażeby każdy udający się na Zachód 
mógł jechać tylko wówczas, gdy zaopatrzy się w spe­
cjalny dowód osobisty, wydawany wyjeżdżającemu 
na osiedlenie, przy równoczesnym zwróceniu dawne­
go dowodu.

Tylko tym, a nie innym dowodem, osiedlający 
mógłby się legitymować, otrzymując gospodarstwo, 
czy jakiś warsztat pracy.

Aby zaprowadzenie tych dowodów wydało realne 
rezultaty, proponował, by na dowodach takich, nie­

zależnie od dokonania w nich odpowiedniej adno­
tacji, wyciskać też na nich stempel odnośnego urzę­
du, dokonującego przydziału warsztatu pracy, wzglę­
dnie gospodarstwa, czyli, by postępować zupełnie tak 
samo, jak to miało miejsce przy zmianie marek nie­
mieckich na złote polskie, czy złotych „krakowskich" 
na „lubelskie", jak ogólnie je nazywano.

W ten sposób Stefan myślał zapobiec, by ktoś, kto 
raz otrzymał gospodarstwo pod Legnicą, nie wysza­
brował go, a po wysłaniu rzeczy przez wspólników 
na sprzedaż, nie pojechał na inne gospodarstwo pod 
Jelenią Górę. Wyciśnięty stempel, z odpowiednią 
adnotacją, dawałby rękojmię, że zmuszony okazać się 
tym dowodem, mógłby się nim tylko raz posłużyć 
przy osiedlaniu.

Nie znaczy to jednak, by przez to osiedleńców 
pozbawiać możności zmieniania miejsca pobytu. Cho­
dzi tu tylko o to, że na dowodzie tym miałby ozna­
czone, co otrzymał i w konsekwencji musiałby powie­
dzieć, co zrobił z tym, co dostał, a już w żadnym wy­
padku nie mógłby bez uzasadnionej przyczyny być 
obdarowanym po raz drugi.

Napisawszy swój projekt, otrzymał wiadomość — 
jakby na potwierdzenie tego, iż szabrownicy mają ta­
kie możliwości — że tu, w referacie, przytrzymano 
jednego z takich niebieskich ptaków, który dostał 
■w Świdnicy wytwórnię wody sodowej, a po paru 
dniach wywiózł maszyny, zostawił pusty lokal i obec­
nie starał się o taką samą wytwórnię w Legnicy. Ktoś 
go jednak poznał i zdemaskował,

Szabrownik myśląc, że natrafił na jakąś kanalię, 
która skwapliwie weźmie od niego łapówkę, próbował

wcisnąć w rękę urzędnika referatu dwa tysiące zło­
tych, aby sprawę zatuszował i dał mu jednak tutej­
szą wytwórnię, wskazując adres nieczynnego zakładu 
z maszynami, Urzędnik wziął dwa tysiące jako do­
wód, a sprawę przekazał swoim władzom, które sza­
brownika kazały aresztować.

Jakkolwiek wśród osiedlających się dość cfuźo 
było takich wyrzutków, to jednak olbrzymią większość 
stanowili ludzie, którzy przyjechali tu w uczciwych 
zamiarach. Pracowali oni z zaparciem się siebie, by 
gospodarstwo lub warstat, który objęli utrzymać, roz­
budować i doczekać czasu, w którym miasto i okolicz­
ne wsie zaludnią się i w ten sposób stosunki ulegną 
poprawie,

Wiadoma rzecz — mawiał stary Czerwiński, cie­
sząc się , gdy doniesiono, że znowu jakaś grupa przy­
jechała na osiedlenie — że każdy człowiek, który tu 
przyjeż a wzmacnia nas i z pomocą nam przychodzi. 
Jak się zaludni wieś jedna i druga i sąsiednie mia­
steczko, to ludzie do miasta będą znosić swoje płody, 
sprzedawać, a im .więcej będzie tych ludzi w mieście, 
tym więcej będą od rolników kupować.

Będzie dużo ludzi mających dzieci, to powstanie 
szkoła. Będzie szkoła, musi być nauczyciel. Nauczy­
ciel musi mieć zwierzchników w mieście, powstanie 
inspektorat, a więc będą i urzędnicy. Podobnie, jak 
powstanie inspektorat, tak muszą powstać i inne urzę­
dy, bo musi być administracja, która tymi ludźmi bę­
dzie się opiekowała i rządziła.

(Ciąg dalszy nastąpi)



„T yd zień  O b ro ń có w  G d a ń sk a
Uroczystości w Stuthofie
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Począwszy od dnia 1 września br. 
trwa „Tydzień Obrońców Gdańska'*.

Uroczystości rozpoczęły się w ub. nie­
dzielę uroczystym odsłonięciem tablicy 
na gmachu bastionu obronnego poczty 
polskiej w Gdańsku przy udziale naj­
wyższych dostojników państwa. Poświę­
ceniem i udekorowaniem sztandaru 
pocztowców na iplacu Obrońców Poczty 
w Gdańsku, przemówieniem dwóch po­
zostałych iprzy życiu członków załogi 
poczty, dokonane zostało otwarcie wy­

stawy męczeństwa polskiego na- terenie 
^Gdańska i Pomorza. Następnie 7 wrze­
śnia odbędą się uroczystości w obozie w 
Sztuthofie: składanie wieńców w komo­
rze gazowej i krematorium, oraz otwar­
cie zlotu byłych więźniów politycznych.

W dniu 8 września br. przewidziana 
jest masowa manifestacja w stoczni 
gdańskiej, która będzie zakończeniem 
tych wielkich uroczystości, związanych z 
„Tygodniem Obrońców Wybrzeża “. — 
Przewidziane *ą też uroczystości po­
święcone bohaterskiej obronie Wester­
platte.

Utworzone zostały specjalne sekcje, 
które zajęły się zorganizowaniem „Ty­
godnia" Poczta Gdańska wyda okolicz­
nościowy znaczek, jak również w okre­
sie trwania „Tygodnia" znaczki stemplo­
wane będą specjalnym datownikiem.

Na podkreślenie zasługuje, że Niemcy 
w roku 1939 wydali szereg albumów fo­
tograficznych, ilustrujących ich bohater­
stwo przy zdobywaniu poczty polskiej w 
Gdańsku, która potrafiła bronić się 14 
godzin, pomimo, że Niemcy rozporzą­
dzali lotnictwem, czołgami, artylerią, sa­

mochodami pancernymi i miotaczami 
płomieni.’

Dziś albumy niemieckie stanowią je­
den z dowodów bohaterskości obrońców 
poczty polskiej, których gar*tka zaled­
wie żywcem dostała się do niewoli, by 
w parę dni później zginąć w strasznych 
męczarniach w lochach gestapo.

Na czele sekcji organizującej uroczy­
stości stoją mgr. Toma*zew*ki, jako 
przedstawiciel więźniów politycznych — 
ob. Szponder; Polsk‘ego Związku Za­
chodniego — ob. Podolak; sekcji arty­
stycznej — dr. Moczyński; propagando­
wej inż, Ejbeszyc; ogólnej — Kropiel- 
nicki.

Datownik okolicznościowy
z okazji Tygodnia Obrońców Gdańska

Z okazji Tygodnia Obrońców Gdańska zo­
stał wydany specjalny datownik okoliczno­
ściowy z napisem ,,Rocznica Obrońców Gdań- 
Gka’*, którym Urząd Pocztowy Gdańsk 1 w cza­
sie od 1 do 30 września 1946 r. będzie stemplo­
wał wszystkie przesyłki listowe, nadane na te­
renie miasta Gdańska.

Osoby zamiejscowe, pragnące mieć odciski 
datownika okolicznościowego na przesyłkach 
przez nich nadanych, mogą przesyłki te nale­
życie opłaconej znaczkami i w osobnej koper­
cie również należycie opłaconej znaczkami, 
przesłać do Urzędu Pocztowego Gdańsk 1 do 
dalszy h czynności urzędowych,

Ustalenie nazw szkóf muzycznych
Wa r s a  a w a, 2. 9. Ukazało się zarządze­

nie ministra Kultury i Sztuka z dnia 30 sierpn’a 
1946, ustalające nazwy szkół muzycznych w 
Polsce.

Nazwy 6zkół państwowych ustalone zostały 
w sposób następujący: szkoła muzyczna niższa 
otrzymuje nazwę; „Państwowa Szikoła Muzycz­
na". Szkoła muzyczna średnia: a) z przcdmio-

mi ogólnokształcącymi otrzymuje nazwę: „Pań­
stwowe Liceum Muzyczne", b) bez przemio- 
tów ogólnokształcących — nazvyę „Państwo­
wy Instytut Muzyczny".

Szkota muzyczna wyższa, nieakademickr, 
otrzymuje nazwę: „Konserwatoium, Państwowa 
Wyższa Szkoła Muzyczna".

Szkoły publiczne otrzymują te same nazwy,

co szkoły państwowe z zamianą przynrotnika 
„Państwowy’’ na przymiotnik, odpowiadający 
osobie publicznoprawnej, utrzymującej 6zkołę, 
np. „Miejski", „Komunalny"’, „Wojewódzki’ 
itp.

Szkoły prywatne: szkoła muzyczna nizsza o- 
trzymuje nazwę: „Prywatna Szkoła Muzyczna *, 
szkoła muzyczna średnia otrzymuje nazwę: 
„Prywatne Liceum Muzyczne", „Prywatny In­
stytut Muzyczny"; szkoła muzyczna wyższa 
nieadakemicka — nazwę „Prywatna Wyższa 
Szkoła Muzyczna",

Dla szkół umuzykalniających stosowane mo­
gą być nazwy: „Szkoła Umuzykalniająca", 
„Ognisko Kultury Muzycznej", „Ośrodek Kul­
tury Muzycznej", z dodaniem na czele przy­
miotnika, odpowiadającego osobie prawnej, u- 
trzymującej szkołę.

Nazwy szkół mogą zawierać ponadto jako o- 
kreślenie wyróżniające, specjalne nazwy 
które szkoła przyb:era, np.: „im. St. Moniusz­
ki’’ itp.

Zarządzenie obowiązuje od dnia 1 wrze­
śnia 1946 i.
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O przywrócenie nazwisk 
autochtonom

Na terenie powiatów Sztum. Malbork, 
Elbląg i Kwidzyn — zamieszkuje cała 
masa autochtonów, posiadających w 
dziedzictwie po przodkach nazwiska o 
brzmieniu czysto polskim, a którym naz­
wiska zmieniono na niemieckie w okre­
sie panowania hitleryzmu.

Obecn e osoby te. na podstawie do­
kumentów starych — czynią starania o 
przywrócenie im prawa posługiwania^się 
nazwiskami właściwymi. Tak np. do 
Starostwa pow. w Sztumie wpłynęło 

/ostatnio 79 podań o przywrócenie naz­
wisk, Jest to jednak zaledwie znikoma 
część pretendujących do nazwisk rodzin­
nych. Zaprowadzenie bowiem drogą 
prawną tej sprawy, pociąga za sobą 
pewne przeszkody.

Najbardziej hamującą pod tym wzglę­
dem przeszkodą są wygórowane opłaty, 
jakie zostały w tym wypadku ustalone. 
Nie każda osoba może sobie na to wprost 
pozwolić i dlatego tak znikomy procent 
czyni starania o przywrócenie nazwisk 
o brzmieniu polskim.

Tymczasem zadaniem naszym powin­
no być jaknajdalej idące ułatwienie w 
tym kierunku. Jest to jeszcze Jeden 
przyczynek o bardzo ważnym znaczeniu 
w akcji repolonizacyjnej tych ziem.

I dlatego Starostwo sztumskie, doce­
niając ważność pójścia na rękę auto­
chtonom — wystąpiło 2 wnioskiem do 
władz wojewódzkich o anulowanie ja­
kichkolwiek opłat.

Nie należy wątpić, żc władze woje­
wódzkie wniosek ten zaakceptują i opłaty 
zostaną na przyszłość zniesione. Leży 
to w interesie tak autochtonów, jak i ca­
łego narodu polskiego. Tego zresztą do­
magają «ię nagrobki przodków tych, 
którzy czynią dziś o to starania.

Aleja gen Sikorskiego
w Słupska

Sł ups k .  Miejska Rada Narodowa miasta
Słupska postanowiła ku uczczeniu pamięci i 
zasług generała Władysława Sikorskiego nadać 
jednej z ulic Słupska nazwę AL Generała Si­
korskiego. (PAP)

Lustracja powiatów prawobrzeżnych Wisły
przez wiceministra Ziem Odzyskanych
Na terenach prawobrzeżnych Wi«ły 

bawi wiceminister Ziem Odzyskanych ob. 
Czajkowski który przeprowadza lustra­
cję. interesując się żywo zagadnieniami 
ludności autochtonicznej. Minister Czaj­
kowski przeprowadza rozmowy na tema- 
ty gospodarcze ze «taro«tami powiatów 
Elbląg, Malbork, Sztum i Kwidzyó. Na­

leży pokładać duże nadzieje w związku 
z pobytem ministra Czajkowskiego na 
terenie Ziemi Malborskiej. Powiaty wy­
żej wymienione uzyskają odpowiednie 
zrozumienie u władz centralnych, o ile 
chodzi o. dopełnienie akcji osiedleńczej 
i należyte rozwiązanie zagadnień auto­
chtonicznych.
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Wielki sukces sportowy Grudziądza
Życzenia, wyrażone pod adresem zawodni­

ków naszych przed wyjazdem na mistrzostwa 
Pomorza do Bydgoszczy nie tylko zrealizowały 
się, ale przyniosły Grudziądzkiemu Klubowi 
Aportowemu olbrzymi sukces — 1-sze miejsce 
w ogólnej punktacji 248 punktów. 

d  W zawodach brało udział ogółem siedem 
jklubów a to z Bydgoszczy, Torunia Grudziądza 

Inowrocławia. Niespodziankę bydgoskim za­
wodniczkom, Nogajównie oraz Forma no wskiej, 
sprawiła nasza Jadźka Gawrońska, którą zmu- 
zano na obozie w Warszawie do zmiany sty 

;u z odbijającego »a zamachowy. Jadźka zo­
stała przez 6we rywalki dwukrotnie zwyc'ę- 
żooą. Porażka nie zraziła iej lednak pizeciw- 
nie dała bodźca do dalszej pracy. Dziś ’e- 
szcze pamiętamy doskonale jej słowa po po­
wrocie z Wansąawy: „Ja jeszcze 6woje ooka- 
•e”, i treauiąc zawzięcie  ̂ swoim starym sty- 
;m, uzyskała pełną satysfakcję, zajmując w 
egach trzy pierwsze miesca Uzysk*ue cza- 

v zresztą jak i wszystk 3 wvnik: są śiedme, 
•onieważ boisko wskutek desze-rów było roz- 
r.okłe. Dobrze wypadłe także Falska w b-'egu 
rzez płotki które technicznie już doskonale 
panowała, brak jej tylko je^z-re szybkości 

n ędzy przeszkodami Treningi wskutek braku 
ootków rozpoczęła ona dopie \j przed dwema 

godniami, a konkureuc a ta wymaga sporo 
'racy. Skok wzwyż przyniósł jej także ,\tra- 

cy.ne" pierwsze m.ekce. Gbnnrówna ’ Mu- 
swska god-:e sekiudowały » vym starszym 
oleżankom, zdobywając po jedn/m wicemi- 
'rzostwie. Zc względu na silną konkurencję 
wycięsfrwa te uważamy- jako pijkny sukces, 
a który zawodniczki nasze przez swój wy­
rwały trening w zupełności sobie zasłużyły. 

"■Łokszki, który powrócił do sportu, ma/ąc poza 
>bą zaledwie kilka treningów, zajął pierwsze 
ejsce. Kubera pobiegł na 1500 m i trzymał 

' ę dzielnie w pierwszej trójce. Na ostatniej 
prostej ruszył on brawurowo do ataku i nie­
zagrożony zdobył swój tytuł mistrzowski. Na 
400 jo przez płotki pobiegło dwóch grudziądz­
kich zawodników — Zełewski i Krukowski — 
którzy w tej samej kolenoścd zajęli pierwsze 

drugie miejsce, walcząc tylko między sobą. 
Muszą oni jednak jeszcze opanować technikę 
przejścia przez płotki, Wilkosz ulokować się

przy silnej konkurencji dwukrotnie na czwar­
tym miejscu, zdobywając kilka cennych punk­
tów w skoku wzwyż i w dal. Morozow, któ­
ry ostatnio powrócił z kursu lekko-atletycz- 
nego z Sierakowa, jest nieco przeforsowany, 
aa:ął jednak na 200 m trzecie mieejsce w kon­
kurencji najlepszych sprinterów Polska — Da- 
nowskiego i Buhta. W tej samej kolejności 
przybiegł Nowacki w biegu na 400 m. Gstat- 
niemu potrzeba jeszcze sporo treningu nad opa­
nowaniem trudnego biegu. Skopek, który je­
szcze dostatecznie nie opanował wyrzutu w dy­
sku .i kuli, uplasował się na dwóch punkto­
wych miejscach. W skoku wzwyż startował 
także Cichocki, jednak wskutek zmiany stylu 
nie uzyskał poważniejszego wyniku. W’ szta­
fecie 4X100 m pań grudziądzka drużyna była 
bezkonkurencyjna, w dodatku bydgoszczanki 
zostały zdyskwalifikowane za przekroczenie 
pola zmiany pałeczki. Mistrzynie nasze po­
biegły w składzie: Gawrońska, Murawska, Fel- 
ska i Gburkówna. W sztafecie panów 4X100 m 
zajął GKS trzecie miejsce w składzie: Kru­
kowski, Zełewski, Wilkosz i Morozow, zaś 
4X400 m drugie w obsadzie: Krukowski, Ze- 
lewski, Morozow i Kubera, przebiegając wr do­
syć dobrym czasie 3.55 min. Ogółem punk­
towano 6 miejsc. Kierownikiem drużyny był 
Antoni Felski.

Wyniki mistrzostw przedstawiają się nastę­
pcą ąco:

P a n i e 60 nu: 1) Gawrońska (GKS) 8.3 sek., 
2) Formanowska 8.3 sek., 3) Nogajówna (obie 
HKS Bydgoszcz) 8.6 sek.

100 m: 1) Gawrońska 13.3 sek., 2) Forma- 
nowska 13.8 sek., 3) Nogajówna 14 sek,

200 m: 1) Gawrońska 30 sek., 2) Murawska 
(GKS) 31.5 sek.,

f 80 ra przez płotki: 1) Fekka (GKS) 14.3 
sekund, 2) Felchnzrowaka („Pomorzanin", To­
ruń) 18.4 6ekund.

4X100 m: 1) Grudziądzki Klub Sportowy 
56.6 sekund.

Kula: 1) Sinoradzka (Pom. Toruń) 965 m,
2) Skrzypińska („Gratka", Bvdgoszcz) 8.88 m
3) Felska 8.27 m.

Dysk: 1) Sinoradzka 26.38 m, 2) Gawroń- I 
ska 20.57 m. 3) Feicbnerowska (Pom. Toruń) 
18.40 m,

Oszczep: 1) Sinoradzka 27.96 m, 2) Felcb- 
nerowekd 21.15 m, 3) Felska 20.86 m.

Skok wzwyż: 1) Felska 1.30 m, 2)K*iąż- 
kiewiczówna (Brda, Bydg.) i  3) Gburkówna 
(GKS) po 1.20 m.

Skok w dal: 1) Nogajówna 4 55 m, 2) Gbur­
kówna 4.45 m, 3) Skrzypińska 429 m.

P a n o w i e  — 100 m: 1) Danowski (HKS 
Bydgoszcz) 11.1 sek., 2) Dunecki (Pom., To­
ruń) 115 sek., 3) Bubl (HKS Bydg ) 11.6 sek.

200 ra: 1) Danowski 23.4 sek., 2) Bubl 24 
sekund, 3) Morozow (GKS).

409 m: 1) Grzanka (HKS Bydg.) 55 sekund,/ 
2) Nowak (HKS Bydg.) 55.1 sek„ 3) Nowacki 
(GKS) 62 sek.

800 m: 1) Nowak 2.09.5 min., 2) Kępiński 
(Polonia, Bydg.) 2.17.2 min., 3) Dobrowolski 
(MKS Inowrocław). . /

1500 nu: 1) Kubera (GKS) 4.34.2 minut 
2) Szyperski (Brda, Bydg.) 4.35.4 «nin., 3) Kę­
piński 4.38.1 min.

.110 m przez płotki: 1) Dunecki 19.4 sekud, 
2) Zaremba (Pom., Toruń) 24 sek.

4X100 m: 1) HKS Uydgosacz 1 — 46 «ek„ 
2) MKS Inowrocław 49.5 sek., 3)GKS Gru­
dziądz 50.2 sek.

4X190 m: 1) HKS Bydgoszcz 3.49.4 minut,
2) GKS Grudziądz 3.55 minut.

400 m przez płotki: 1) Zełewski (GKS) 
67.4 6ek., 2) Krukowski (GKS) 70 sekund,
3) Florczak (Pom., Toruń).

Kula: 1) Kornalewski 12.72 m, 2) Sobecki 
10.87 m, 3) Dunecki 10,78 m (wszyscy Po- 
morzaniń, Toruń).

Dysk: 1) Dunecki 34.34 m, 4) Kornalewski

Akcja żniwna w (powiecie Kwidzyn 
postępuje zadawalająco. Zebrano i zwie­
ziono do stodół około 85% ogólnego za­
siewu. Na duże trudności akcia żniwna 
napotyka przeważnie w majątkach pań­
stwowych 2 powodu braku wo*ów i 
uprzęży. Duie opady atmosferyczne 
utrudniały w ostatnich tygodniach zwó­
zkę zboża, a w związku z tym ulega- 
zwłoce zakończenie akcji żniwnej.

Wojna z myszami trwa bez przerwy. 
Nie daje jeszczę stuprocentowych rezul-

33.30 m, 3) Sobecki 32.75 m, 4) Skopek (GKS) 
32.02 m.

Skok wzwyż: 1) Mokszki (GKS) 1.60 m,
2) Kornalewski 1.60 m, 3) Zaremba i 4) Wil­
kosz (GKS) po 1.55 m.

W dal: 1) Bubl 5 96 m, 2) Zaremba 5.88 m,
3) Kornalewski 5.66 tn, ' 4) Wilkosz 5.65 m, 
5) Mokszki 5.45 m.

Tyczika: 1) Kurdelski Stan. 3.32 m, 2) Kur- 
delski Henryk (obaj Brd-a-Bydgoszcz) 2.90 m. 

5 km: 1) Osiński (HKS Bydgoszcz) 16.37 m
2) Kurowski (HKS) 16.57 min., 3) Szyperski 
(Bcrda-Bydgoszcz) 17.09 minut.

•Punktacja ogólna: 1) Grudziądzki Klub
Sportowy 248 pkt., 2) HKS Bydgoszcz 219 pkt.
3) „Pomorzanin" Toruń 206 pkt., 4) ,$rda 
Bydgoszcz 62 pkt., 5) „Polonia" Bydgoszcz 25 
punktów, 6) MKS Inowrocław 19 pkt,, 7) „Gra­
fika’’ Bydgoszcz 15 pkt.

Przy tej okazji należy się specjalne po- 
dmękowanie grudziądzkim Władzom Szkolnym 
oraz wychowawcom .fizycznym za ich godne 
popieranie sportu, sczególnie zaś lekkiej at­
letyki.

Lekkoatletki grudziądzkie startują na 
mistrzostwach Polski w Krakowie

Sztafeta grudziądzka 4X100 m, która zd 
była tytuł mistrza Pomorza startuje w <Jniac ; 
7 i 8 bm. w Krakowie na mistrzostwach Polek 
Gawrońska zgłoszona jest do 60, 100 i 200 m 
Felska do skoku wzwyż i 80 m przez płotki 
Goitrkówna do 60, 100 i skok w dal oraz Mu­
rawska do 60 i 100 m.

tatów. Sprawa orki pod zasiewy Jesien­
ny tiraktorami przedstawia się bardzo 
niekorzystnie, bowiem stacja traktorów 
żąda za głęboką orkę 1.300 zł. za śred­
nią 900 zł plus utrzymanie obsługi trak­
torów. Zschodzi poważna obawa, że rol­
nicy nie skorzystają z orki traktorami z 
uwagi na tak wygórowaną cenę, a ogra­
niczą się tylko do orki końmi, co w kon­
sekwencji przyczyni się do zmniejszenia 
obszarów zasianych zbożem, a zwiększe­
nia terenów leżących odłogiem.

Z akcji żniwnej w powiecie Kwidzyn



U progu nowego roku szkolnego
Kilka słów pod adresem nauczyciela i ucznia

In#: usiani di piertiath prauiwaików !abr. ..Osia"
W sobotę, dnia 31 ub. m., miała miejsce w 

fabryce „Unia'’ podniosła urocy»bość. Mia­
nowicie aa zasługi, położone około odbudowy 
zniszczonej fabryki odznaczeni zostali srebrny­
mi krzyżami zasługi następujący pracownicy 
tego przedsiębiorstwa:

Kierownik ruchu tow. Kobusiński Feliks, 
mistrz tow. Gościnny Jan, 
mistrz tow. Stankiewicz Franciszek, 
robotnik tow. Adamski Józef.
Dekoracji dokonał dyrektor Zednoczenia 

tni. Szymański, w obecności dyrektorów Ko­
ścielnego i Partyjki, przedstawicieli partyj po­
litycznych, członków Rady Zakładowej i licz­
nie zebranej załogi robotniczej. W przemówie­
niu, jakie wygłosił inż. Szymański, dokonując 
tego aktu, podniesione zostały przede wszyst- 

\kim walory szarego człowieka nad budową 
n as ze j sko ł a tanej Ojczyzny.

KS ZWM „ZRYW"
Dziś we wtorek, dnia 3. 9. br. o godz. 18-ej, 

odbędzie się nadzwyczajne w alne zebranie KS 
„Z r y w" w Grudziądzu w lokalu własnym. 

Udział wszystkich członków konieczny.
Prezes Klubu (—) Borowski.

UWAGA BOKSERZY RKS TUR!
Dnia 4 września br., o godz. 17, odbędzie 

się zebranie sekcid bokserskiej RKS TUR, w 
gmachu OM TUR przy ul. Wybickiego 38-40, 

Ze względu na omówienie ważnych spraw, 
obecność wszystkich bokserów obowiązkowa,

PIELGRZYMKA DO CZĘSTOCHOWY 
Na dzień 8 września to jest na przyszłą nie. 

dzielę, organizuje Diecezja Chełmińska przez 
Zwiąrek Caritas, pielgrzymkę do Częstochowy, 
na uroczystość ofiarowania narodu polskiego 
pod opiekę Niepokalanego Serca Marii. Z Gru­
dziądza wyrusza pielgrzymka samochodami, w 
sobotę, dnia 7 września o godzinie 6*tej rano, 
po mszy św. w kościele Najświętszej Marii 
Panny o godzinie 5-tej odprawionej. Koszta 
przejazdu w obie strony wynoszą 590.— zł. Kar- ' 
ty uczestnictwa — bilety na pielgrzymkę, na­
być można w Sekretariacie Związku „Caritas", 
w Sierocińcu Wszystkich Świętych ul. Mikołaja 
z Ryńska 1, do środy godziuy 16-tej. Powrót 
nastąpi w poniedziałek, dnia 9 września. Wszel­
kich informacji dotyczących pielgrzymki udzie­
la sekretariat Związku- Ponieważ ilość bile­
tów już jest dosyć ograniczona, prosimy o do­
trzymanie terminu.

KURS KROJU I SZYCIA
Dnia 10 września br„ o godz. 9 rozpoczyna 

•ię kur* kroju i szycia w gmachu OM TUR 
przy ulicy Wybickiego nr 38-40.

Pro6imy o punktualne przybycie wszystkich 
uczestników.

Dalsze zapisy na kurs przyjmujemy do dnia 
10-go bm.

— Grzyby — grzyby! Niezwykle wielka w 
obecnym sezonie je6t podaż grzybów, zwła­
szcza kurek i rydzów; targ na te pożywne i 
tan e dary leśne jest nieustający"; codzien­
nie bowiem można je nabyć na wszystkich 
rynkach i w każdej ilości grzybiarki roznoszą 
swoje zbiory nawet po domach prywatnych 
Po ostatnich opadach pojawiają się na targu 
grzyby prawe, lecz 25 zł za miarkę, to cena 
stanowczo wygórowana.

Skończyły się kolonie letnie, półkolo­
nie i miasto zapełnia się znów młodzie­
żą szkolną, która podczas wakacji, po za 
jego murami szukała wytchnienia, nabie­
rając nowych sił, jakich od niej wyma­
gać będzie nauka w nowym roku szkol­
nym.

Nie wszyscy uczęszczający do szkół 
mogli wypoczynku tego zaznać, gdyż 
spora część młodzieży szkolnej pracuje 
zawodowo, zarabiając tym samym na 
swoje i rodziny utrzymanie. Teraz z no­
wym rokiem szkolnym musi ona wysiłek 
swój zdwoić, aby przygotować się do ży­
cia tak, by jak najwięcej być ojczyźnie 
pożyteczną.

Młodzież, uczęszczająca dziś do szkół,, 
rekrutuje się przeważnie z tych, którzy 
podczas srogiej okupacji ciężką pracą 
zarabiać mus!eli na utrzymanie, iak rów­
nież w twardych bojach wyrąbywali Oj­
czyzny granice,

Toteż z uznaniem jesteśmydla mło­
dzieży tej, która z całym zaparciem się

wchłania w siebie wszelką wiedzę, w zu­
pełności podporządkowując się rygorom 
szkolnym. Pragnie jedynie, by grono 
wykładowców traktowało ią jako ucz­
nia-człowieka dorosłego, bv atmosfera 
była życzliwa i przyjazna, boć takie sa­
me kłopoty życiowe jak profesorowie, 
ma*'ą i dorośli uczniow:e. Niechaj więc 
wyładowywanie niezadowolenia życio­
wego, lub kaprysu obu stron niema miej­
sca w szkole, lecz przeciwnie, pogodne

wzajemne traktowanie niechaj ułatwia 
pokonywanie trudnej zapory życiowe .

Niechaj praca w szkołach daje zado­
wolenie tak wykładowcom, jak i uczą­
cym się, a wyjdzie ona na dobro jed­
nostki i całego kraju.

Grudziądz niech nadal będzie mi - 
stem licznych szkół i uczącej się mh>- 
dzieżv, tej przyszłej ostoi odrodzonej 
Polski.

Grudziądz w cyfrach
\V związku z omawianymi problema­

mi podciągnięcia miasta naszego na 
wyższy poziom gospodarczy i prowadzo­
ną na ten temat dyskusję na łamach na­
szego pifma, nie od rzeczy będzie zapo­
znać Czytelników ze stanem zaludnienia 
Grudziądza dziś i przed wojną. Cyfry 
są wyrazem kształtowania s'e stosunków 
i układu «ił, toteż winniśmy zawsze

Festyn na odbudowę kościoła św. Krzyża
Z prawdziwą przyjemnością notujemy fakt 

dźwigania się świątyń naszych z gruzów.
I kiedy rok temu patrzyliśmy z uczuciem 

żalu na wypalone mury prastarej fary gru­
dziądzkiej i na poważne uszkodzenia innych 
kościołów, niejednokrotnie zadawaliśmy sobie 
pytanie: Kiedy źmy to odbudujemy?

Dziś możemy z dumą popatrzeć na duży po­
stęp pracy i przyznać, że społeczeństwo chęt­
nie loży na wzniosły ten cel na’skromniej6ze 
choćby ofiary i pomoc.

Ostatnio rozpoczęto prace przy remoncie 
kościoła św. Krzyża. Szczerze powiedzieć mu­
simy, ża dotychczas nie wiele robiono około 
tei świątyni, a tempo prac wzrosło dopiero 
z chwilą objęcia parafii przez obecnego pro­
boszcza, k®. A. Derdaua.

Koszty remontu dokonanego dotychczas, 
wynoszą okol*o 100,000 zł. Przewidziane są ro­
boty dalsze, które ze względów technicznych 
ukończone być winny jeszcze przed zimą. Dla 
zdobycia odpowiednich funduszy na ten cel, w 
niedzielę, dnia 8 września, ,w szkole powszech­
nej im, Kopernika (dawniej gimnaz-um nie­
mieckie) odbędzie się Festyn Ludowy, połą­
czony z loterią fantową i niespodziankami.

Początek o godz. 14-ej.

O godz. 18 zabawa t-aneczna.

Mając na uwadze szlachetną intencję im­
prezy, nie wątpimy, że zawsze ofiarne społe­
czeństwo grudziądzkie weźmie w imprezie tej 
gremialny udział.

zwracać na nic baczną uwagę.
Stan ludności w dniu 1 września 1939 

roku wynosił 58.000 mieszkańców. — 
Obecnie — na dzień 1 sierpnia 1946 r. 
zanotowano 40.663 mieszkańców, co ob­
niża stan przedwojenny o 17.333 czyli 
31.5%.

W pierwszych miesiącach po oswobo­
dzeniu według prowizorycznych obliczeń 
mieliśmy 32.743 mieszkańców. Miesięc'- 
ny przyrost ludności iprzy uwzględnie­
niu ruchu napływowego i naturalnego 
wynosi na rok 1946 za miesiąc: *tyczeń 
364, luty — 3, marzec — 366. kwiecień 
— 98. Od miesiąca maia br, zaznacza 
się wyraźny ubytek ludności i tak: w 
maju o 138 osób, czerwcu — 202, lLp- 
cu — 88.

Naturalny ruch ludności, według da­
nych na dzień 1 sierpnia przedstawia się 
następująco: urodzenia: ślubne 68, nie­
ślubne 7. zgony 53, śluby 32.

Ruch cudzoziemców: Niemców 796, 
Amerykanie 4, Holendrzy 1, Wło î 1, 
Czeciiosłowacy 4, Litwini 7. Estończycy 
1, Rosjanie 23, Ukraińcy 5, bez przyna­
leżności 113, ogółem 965,

Jak więc widzimyt różnica w stanie 
zaludnienia Grudziądza przed -wojną a 
dziś, jest poważna.

Z powiatu

Przegląd og erów
Zarządzeniem Pom. Izby Rolniczej w 

Toruniu, w' dniach od 3. 9. do 26. 9. br. 
odbędzie się przegląd główny ogierów. 
Obowiązkowo doprowadzone muszą być 
wszystkie ogiery dwuletnie (urodzone
1944 r.) i starsze, oraz wszystkie ogiery 
licencjonowane na okres kupulacyjny
1945 46. Właścic:e!e tych ogierów obo­
wiązani są przedłożyć komisji licencyj­
nej świadectwo uznanania z r. 1945 46, 
blok świadectw pokrycia i pieczątkę sta­
nowienia. Po przeglądzie głównym
1946 mogą być użyte do krycia klaczy 
własnych i cudzych tylko ogiery uznane.

Dla powiatu grudziądzkiego .wyzna­
czono spęd na dzień 11 wrześnią br. o

godz. 9-tej w Grudziądzu na Targowisku 
Miejskim; dla gmin: Mokre, Rogoźno, 
Grudziądz-wieś, (Piaski) i Radzyń.

Dnia 11 września 1946 r. o godzinie 
14-tej w Grucie przed Urzędem Gmin­
nym; dla gmin: Gruta, Łasin i F "'ecie.
cie,

RYWAŁD
Miejscowość tutejsza przygotowuje się do 

uroczystego odpustu, jaki mieć będzie miejsce 
w dniu 8 bm. Matka Boska Rywałdzka słynie 
na okolicę całą, to też mamy nadzieję, że 
tegoroczny odpust będzie specjante liczny. 
Winniśmy podziękować Marii za odzyskanie 
wolności i prosić serdecznie o dalsze błogo­
sławieństwo tak dla Ojczyzny jak też dla nas 
osobiście.

P r o g r a m tegorocznego odpustu w Ry-
wałdzie będzie mniej więcej następujący:

S o b o t a ,  dnia 7 bm., o godz. 17: Nieszpo­
ry z wystawieniem Najśw. Sakramentu, ka­
zanie i słuchanie spowiedzi.

N i e d z i e l a ,  dnia 8 bm.: o godz. 8 rano 
Msza św. i kazanie; o godz. 11 dwie sumy: 
1) przed cudownym obrazem Matki Boskie) 
Rywałdzkiej, 2) w grocie Matki Boskiej na 
cmentarzu.

Przed sumami witanie nadchodzących piel­
grzymek i poświęcenie nowo ufundowanych 11- 
gur Matki Boskiej i św. Bernadetty w groc!e 
na cmentarzu. Figury przedwojenne zostały 
przez okupanta zniszczone i usunięte. — Po 
południu o godz. 16 uroczyste nieszpory i 
procesja.

5, Odpust zakończy się pożegnaniem pielgrzy­
mek.

POKÓJ MĘSKI do sprzedania. Ogrodowa 27, l 

III piętra m

K u p i m y :

1 silnik elektryczny
3,5 KW 950 obr/mln.

1 silnik elektryczny
15 KW 955 obr/mln.

1 silnik elektry czny
35 KW 955 obr/mln.

1 silnik elektryczny
5 0  K W  955  óbr./m "in . 

Oferty należy kierować do
„PEPEGE"

Polski Przemysł Gumowy
po d  Z arządem  Państwow ym

w Grudziądzu

KUPIMY dwie maszyny do liczenia typu „Brun- 

*wig" lub „Facit“. Zgłosz. do administracji 

„Głosu Pomorza" pod nr;238. (0003

PŁASZCZ damski, elegancki przejściowy, moż­
liwie wełniany kupię. Oferty pod nr 241. (451

R e j o n o w a  S p ó ł d z i e l n i a  R o l n i c z o - H a n d l o w a

„Samopomoc Chłopska" w Radzynie
prowadzi skup i sprzedaż zboża, ziemiopłodów, nasion i pasz, 
sprzedaż art. gospodarczych, żelaznych, narządzi rolniczych, 
sprzedaż arł. budowlanych jak: wapna, cementu, kredy, papy, 
smoły, leprtiku, cegły szamotowej po cenach konkurencyjnych.

SPRZEDAM maszynkę do krajania kaputsty. 
Zgłoszenia pod nr 242. (0019

SPRZEDAM akordeon 120 basowy, uL Legio­
nów 34, m. 9. (445

SPRZEDAM sklep kolooialno-spożywczy z u- 
rządzeniem i towarem, od zaraz, M. Pawłow­
ska, ul. Wybickiego 46. (446

DZIEWCZYNA do prac domowych potrzebna. 
Wiadomość pod nr 240. (447

KUPIMY dwie maszyny do liczenia typu 
„Brunswig" lub „Facit". Zgłoszenia do ad­
ministracji „Głosu Pomorza" pod nr 238.

ZDOLNEGO czeladnika krawieckiego potrze­
buję. Skopiński, ul. Wybickiego 31. (452

SAMORZĄDOWE GIMNAZJUM w Strzeln e, 
pow. Mogilno (Poznańskie), poszukuje na­
uczycieli matematyki, przyrody, geografii, 
historii. Warunki materialne dobre. (0020

PRZYBŁĄKAŁ się pies połowy ciemno brą­
zowy. Odebrać w przeciągu 3 dni, późnie' 
sprzedaję. Lubiński, ul. Konarskiego 37. (448

UNIEWAŻNIAM zgubiony dowód osobisty i 
kartę rejestracyjną RKU, na nazwisko Grzyb 
Wacław, Tryl, pow. Świecie. (44V

UNIEWAŻNIAM, karlę rejestracyjną wydaną 
przez RKU Płońsk, na nazwisko Kuskowski 
Czesław, Kraszewo-Czubaki, pow. Sierpc. (450

E L B L Ą G

PAŃSTWOWE LICEUM TECHNICZNE 
(WYDZIAŁ MECHANICZNY) 

w Elblągu, ul. Pocztowa 2

podaje do wiadomości zainteresowany dh, żu 
od dnia 20 sierpnia br. przyjmuje wpisy na 
pierwszy kurs liceum mechanicznego.

Kandydaci z ukończonym gimnazjum me­
chanicznym ogólnokształcącym, lub też innym, 
równorzędnym zakładem naukowym winni 
przedłożyć przy wpisie, w odpisach, które na 
podstawie oryginału przez kancelarię liceum 
zostaną zalegalizowane: 1) metrykę urodzenia, 
2) ostatnie świadectwo szkolne, ponadto poda­
nie o przyjęcie do liceum i dokładny życiorys 
(w 2 egzempl.).

Kandydaci, nie posiadający świadectw, pod­
dani zostaną wstępnemu egzaminowi kwalifi­
kacyjnemu w dniach od 1—6 września br.

Wpisy przyjmuje (w zastępstwie) Kance­
laria Gimnazjum i Liceum Ogólnokształcącego
w Elblągu, ul. Królewiecka 128 (I p.) od dnia 
20. VIII. 1946 w godzinach od 10—12.

Dla uczni zamiejscowych, przy odpowied­
niej ilości zgłoszeń, przewiduje się urządzenia 
internatu.

DYREKCJA LICEUM TECHNICZNEGO 
w ELBLĄGU.

Redaguje Kolegium. — Sekretariat cżynny 
od godz. 8—16-tej. — Redaktor nacz. przyj­

muje od godz. 11—12.

CENY OGŁOSZEŃ: Drobne za wyraz 8 zł., dla poszukujących pracy’ 1 rodzin. 3 zł. Tłusty druk 
100% drożej. Zwykłe za tekstem 12 zł. za 1 mm jednofamowy, w tekście 20 zł. za 1 mm 
jednołamowy. Nekrologi 8 zł. za l mm jednol. Komunikaty organizacyj zawodowych 1 społ. 
iw teksciel 2 zł. za wyraz. Za terminowe 'głoszone me przyjmuje się odpowiedzialności

Abonaraeni miesięczny 50 zł.

Nadesłanych rękopisów Redakcja nie zwra­
ca. — Artykuły nadesłane, a nie zamów, nie 

będą honorowane


